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Ofenzywa Judenicza złamana
D e m o n s t r a c  r e  g ł o d o w e  w  S t r o j u

Z SEJMU.
^stan?a o rze c zo w yc h  św iadczeniach w ojennych. -= Dodatek d w ż y ź m a n y  
Gia posłów. =« Spraw a ochrony p ra sy i robót publicznych. == Sprawozda*

nie kom isyi a p iw iz a c y jn e j.
W a r s z a w a , 28 października, noc. (Pat.).-------------------------------------------------v„ Na

'flis zem  posiedzeniu1 Sejmu p. finnsz referował 
zmianę jart. 6 ustawy

o rzeczowych świadczeniach wojennych. 
Celem tej zmiany jest przedłużenie postępowania re- 
wizyeyjnego^ aby zaopatrzyć należycie armię przed 

21rną’ nis dotykając ludności mniej zamożnej. Usta- 
•wft przy^to A- drugiem i  trzeci.. '  czyta^hi.

Punkt drugi porządku dziennego," dotyczący usta- 
" "  Powołaniu prawników do czynnej siużby woj- 
3 owej, usunięto z porządku dziennego.

W  sprawie punktu trzeciego o zmianie paragra- 
9 ordynacyi wyborczej do Sejmu,

płace posłów i urzędników sejmowych 
oświadcza marszałek, że konwent seniorów uchwaliły 

y_ do regulaminu sejmowego wstawiono ustęp __ iż 
u °cz, dyet posłowie pobierają w ezasie sesyi sej- 

, . Vei nadzwyczajny dodatek drożyźniany w wyso- 
sci 600 marek miesięcznie począwszy od 1 Ijsto- 
3 ^T". °P rócz tego konwent seniorów proponuje 

^^ważnie marszałka Sejmu do zorganizowania kon- 
_ Posłów na posiedzeniach plenarnych i komisyj- 

c • Sejm zgodził się na oba te wnioski.
Marszałek zawiadamia, że odtąd przy wejściu 
sali wyłożona będzie lista,

frpdzie s*§ musiał zapisać.
na której każdy poseł

. PraWę ratyfikacyi układu z Franeyą, tycząeą się 
ko robotników polskich odroczono na żądanie

Znajdzie się ona na porządku dziennym 
wmikowego posiedzenia Sejmu, 

stąpiono do obrad

nac* sprawą ochrony pracy i robót pubĘcznych 

Podstawie wniosku posła Balickiego i tow. w 
Refe ^  ^  Publiczr,ych i pomocy dla bezrobotnych. 
misy!.611* ^ asskiewicz oświadczył, że złączone ko. 
•ta te’ P° stanowiły  ożywić gospodarkę narodową i 
PrzyeL>dr° dZe zna^ ć  zatrudnienie dla bezrobotnych 
którzy ni połozono nacisk na to, aby bezrobotnym] 

, ‘ znajdą pracy, umożliwiono przetrzymanie 
w Woin3 było zatrudnionych w  przemyśle

sówce 400.000 robotników, obecnie

zimy p Pr<±̂ jj iuiiŁJA.jj.wiutiu ]
w KbB^!.d W°in1 oyło zatrudnionych

zsle d m ie  ?o ..
u rzu  tnł ń0(l en  ̂ łel ma za tru d n ie n ie

Klie •• . S iw y c h  w a rszta ta c h  pracy.
sie z a t r u ć  •1'5cz^  E3 w  Cl3 "u zim y dato
kow itnn . niL "de lką  ilość bezrobotnych, a cał- 
stva lat Un  0mien5e warszlatów  pracy jest kwe- 
cz.- to V. 01y,cbczasowym usiłowaniom  dostar- 

b rak^ i o  planu i jednolitości i 
Walko n03cl w y zyskania krajow ych  źródeł pracy. 
Doj  z e z i°boc iea i musi być połączona z gos
'Wołano^ h P  kraiu: Komisye wnoszą, by po» 

życia międz\ ministeryalny komitet

gospodarczy, k tóryby podjął akcyę gospodarczą 
odbudowy kroju. Ponadto pow inna być pow o
łana rada gospodarcza jako organ doradczy 
przy owym  komitecie. W  skład jej pow inni 
wejść przedstawiciele Sejniu, zw iązku praco
dawców  i zw iązku zawodowego robotniczego.

Celem ożyw ien ia  p rod u k c ji przem ysłowej w 
kraju

należy za radzić  brakom! w ęgla , pow ięksżyć ta» 
bor Uniejowy, uruchomić fabrykę wagonów itd.
Pon iew aż jednak przy pom yślniejszej konjuktu- 
rze naw et nie da się cd  razu uruchom ić całego 
przemysłu, przeto sprawa robót publicznych  ma 
pierwszorzędne znaczenie wr walce z bezrobo
ciem. Roboty publiczne muszą być rozszerzone 
celowo.

W  dalszym  ciągu om aw ia m ówca skutki 
em igracyi i oświadcza, £e kom isye stanęły^ na 
stanowisku, oby Sejm w ezw ał rząd ^

do uregulowania kwestii e m ig ra e y ? " t r i£  
i zapew nił em igrantom  drogą um ów  p ań ifw o- 
w ych  dogodniejsze waWinki pracy. Ponadto  ko
m isye wnoszą, aby rozszerzyć na zimę akcyę 
zapom ogową dla bezrobotnych.

Po  referacie p. W aszk iew icza Sejm uchwa
l i ł  wszystkie rezoiucye zaproponowane przez 
połączone komisye.

Poseł Brzędzielsfti referowmł 

sprawozdanie Emmisyś aprottizacyjnei
i stw ierdź,i. n  wjęktsaotć komi.iyi w  kwes.yi 
zbożowej stoi na stanowisku w olnego  handlu.

Większość komisyi, odrzucając sekwesir, goazi 
się na pokryci© koniecznego zapotrzebowania kon
tyngentem. Komisya przedkłada szereg rezotucyi, z 
których jedna wzywa rząd, aby jak najprędzej spro
wadził z zagranicy brakujące środki żywności, a dru
ga do wydania zarządzeń, zaostrzających przepisy 
przeciw przemycaniu za granicę i tajnemu gorzeł- 
nictwu. Na propozycyę marszałka dyskusyę odro
czono.

Po odesłaniu do komisyi kilku wniosków na
głych rozpoczęto dyskusyę nad nagłością wniosku 
p. Zamorskiego w sprawie nieuzasadnionego przy
trzymania w  więzieniu osób aresztowanych w  spra
wie zamachu stanu w  lipcu b. r. Chodzi tu o aferę 
porucznika Skrudlika. Gdy się okazało, że nie można 
skonstruować spisku, którego nie było^ policya w y
szukała jakieś zaniedbanie w służbie porucznika 
zamiast go oddać władzom wojskowym, przytrzymu
je go w więzieniu. Nagłość odrzucono.

Następne posiedzenie w e czwartek o godz. 4 
po południu. Na porządku dziennjfm prócz in 
nych będzie także sprawozdanie prezydenta mi- 
n isirów  Paderewskiego o sprawach zagranicznych.

| 258 milionów dolarów pożyczki 
polskisj.

W A R S Z A W A . (Pat.). Minister skarbu dr Bi- 
(tóski udzielił dziś przedstawicielom prasy w y 
jaśnień w  sprawie polskiej pożyczki zagranicz 
nej z  Łniormacyi tych wynika, że została za
warta umowa ma zaciągnięcie pożyczki

w  SMBde 258 ońLoaów  dlslarów na 6 proc.
z lertninem pożyczki dwudziestoletnim przy za
płacie 5 proc. ma koszta.,Z  sumy tej pokrywane 
będą wszelkie koszta, związane z  przeprowadzę 
niesn pożyczki, m ianowicie: agiłacyi, reklam)/, ko
sztów druków, bonów itd. Druk bonów nabędzie 
się pod nadzorem Komisarza rządu polskiego p. 
Attem: kiego. Pożyczka została zawarra

a ca'Jcoy,1ien zachowaniem prestigen i sawereB* 
Boości państwa polskiego, 

bez rakichkohyiek sWarancyi specyainyeh, fantu lub 
egzekmcyi. W anm ki tak korzystne ucłało się uzy- 
Ekać dlatego, że podstawą taj pożyczki

nrają t jy i kap6(a}y wychodźców polskich w  Sta
rach Zjediicczonych.

Konnbinacya oparta jest na tein, że Polacy 
emigranci, którtzy ulokowali miliard' dolarów swo
ich oszczędności w  amerykańskich pożyczkach 
wojennych pragną 'obecnie wymienić te pożyczki 
na pożyczkę polską licząc sto za sto. Te  pożyczki 
etoją niemal al pari. Obligi pożyczki amerykań
skiej w  ręku rządii polskiego będą użyte czę
ściowo na Opłatę dotychczasowych naszych zobo
wiązań finansowych, pozostała zaś część będzie 
dla skarbu polskiego.

tytea esapase&ł Eieta, który umożliwi świata ku- 
plecfeSemra oirzymaBip 1 pcdti-zyr-an,« karat

ssaszej wabiły.

Grupa finansistów amerykańskich, którzy zaimą 
się organizacya pożyczKi, podejmuje się wogóle re- 
prezentaeyi interesów ekarbu polskiego na gruncie 
amerykańskim.

J C c m u n i k a t  s z m b u  c t e n s r a i m a a :

z dnia 28 październ ika:
Front literostso^białorusEn. W zd łu ż Dźw iny

na odcinku na zaebód od Dryssy sdDy ogień 
piechoty. Na całym  froncie s in a  akcya naszych 
i n fcprzyjacielskich patroli w yw iadow czych .

Front roołyńsfsi: Spokój.
Haller.

Clemenceau kandydatem  na posła 
z A lza c yi.

W IE D E Ń , (Pat.) B. K. z Paryża. Zjednoczone 
stronnictwa radykalne i radykaln i socyaUsci, 
k tórzy zebrali się wczoraj w  Strasburgu, zapro
ponow ali jednom yśln ie p. Clemenceai aby p rzy
ją ł  m andat alzacki z okręgu dolnego Renu, który 
to  m andat w roku 1871 piastował Gombetta.
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B ę d z ie  w ę k s z o s ć  w S ejm ie , c z y
nie b ę d z ie ?

Niemal od chwiii zebran;a się pierwszego w  
Pokscf Sejmu ustawodawczego, na porządku 
dziennym naszego życia politycznego stoi nie
rozwiązane dotąd pytania, czy w  Sejmie w ytw orzy 
się większość sejmowa, któraby stworzyła jakiś 
progran działania któraby w  jakimś kierunku 
•decydowała się poprowadzić polską nawę pan- 
aiwową.

Od ośmiu czy dziewięciu miesięcy najtęższe 
w  Polsce g łow y polityczne, a przynajmniej za 
-takie się uważające, biedzą sję nad utworzeniem 
*ej więktizmei. odbyw ają się narady i konteren- 
cye, co kilka dni puszcza się w  świat tryumfalną 
wiadbmość, że ow a  utęskniona jest iuz w  prze
dedniu tworzenia, ab ' za kilka dni siwiordzie, 
ie  w Ki fakt polityczny nie może w  dzisiejszych 
warunkach zaistnieć.

1 sak »atw w a w  tworzenie większości sejmo- 
awetj i j'«ądow t'j trwa już dobrych kilka miesięcy, 
f e y  równocześnie sy tnący a wewnętrzna w P o l
sce coraz czarniejsze przybiera kolory.

(idy ogłaszano wyniki w yborów  do lago S ej
mu, w ów czas cała prasa pairyotyczna nie miała 
dósc słów  na wyrażenie radości z  powodu zwy 
cięswra kandydatów „narodowych1*. Sza! samou
wielbienia. niema* święto narodowe obchodzono 
wychwalano demagogią skandowane bezkrytycz
ne tuiasj/, jako ten odporny, nieprzystępny dla 
socja listycznej propagandy żywioł. Obwożono po 
ulicach W arszaw y taką osobistość, jak Korfanty, 
dizis «.;pełrv= zero  w  życiu politycznym-

A tymczasem ten Sejm. o  tak olbrzym iej 
.jnarodbwej** większości, oka za i się zupełnie nie- 
edolnym nietylko do iastegoś pozytywnego czy
nu, aie poza zgodnym przybraniem zaszczytnego

tytułu „Suwerenny**, okazał się niezdolnym do 
zorganizowania samego siebie. T e  ustawiczne 
przegrupowywania się sironnictw balansowania 
posłów m iędzy jednym to drugim stronnictwem, 
a wreszcie ustawiczna chęć poszczególnych stron
nictw uchwycenia władz'/ w  swoje wyłącznie rę
ce, nie dla przeprowadzenia jakiegoś politycz
nego programu, ale aby w  sw oje ręce ująć cały 
aparat państwowy, oto straszliwy obraz płytko
ści i zdemoralizowania naszego życia politycz
nego. Chciałoby isię z  Polski zrobić w łasny folwark 
partyjny, oto pobudki g ry  politycznej, której znę
kane głodem społeczeństwo od miesięcy jest nie
mym i bezsilnym świadkiem.

Kilkumiesięczne obrady sejm owe wykazały, 
że 'zwycięstwo w yborcze sironnictw „narodowych** 
jest niczem Innem, jak klęską i nieszczęściem 
narodowym i państwowym, bo się okazało, że 
poza frazesem ;nie waiosłj one z sobą pierwiast
ka państwotworazego 'że w  tym okresie, może 
najważniejszym, nie potrafią się one wznieść po
nad1 sw oje kr arniki partyjne.

Dlatego rozgrywa się ustawiczna zakulisowa 
robota, konszachty i intrygi, oto dziś najważniej
sze działanie myąli narodowej. Tymczasem życie 
nie stanęło w  swym biegu, ro zp a cz*B gh d a  do 
izby robotniczej i do mieszkania roaziny urzęd
niczej. Nędza w  Polsce zatacza zastraszające roz
miary, niezadowolenie nurtuje w  masach g łod 
nych, niezaopatrzonych przed* najstraszniejszą z 
zim. A  Sejm... próbuje ciągle utworzyć w  swym 
łonie większość. A is  za wielkie są apetyty lumi
narzy narodowych, aby ta Syzyfowa praca mogła 
wydać rezultaty. Niemasz to jak praca narodowa 
i  praca dla państwa.

l / e w s s e .

O fenzytua Ju d e n ic z a  w strz y m a n a .
(W  B. K .) Na petersburgskim froncie ata

kują bolsfeewiey znacznemi siłami- W ojskowe, ste
ry' są adania, że efeuzywa gen. JndteM :za "fta raksę 
e ós lała wkońcacuią. „Hufvud Stadsoladet" dow ia
duje taię z pewnego źródła, że Francya przyrzekła 
Judeniezowi rychłą pomoc.

~o—
K O M U N IK A T * ROSYJSKIE. / 

BERLIN 26. października. (W . B K.). ,.Vos- 
sische Zeitung** donosi: Rosyjskie pismo , Prizyw** 
poda je .

Front gen. Judienicza:
Garnizon Kjabnaja Górka stawia w  dalszym 

ciągu bezcelowy opór. Nieprzyjaciel przedsięwziął 
koło Pułkowo na północ od Carskiego Sioła kil
ka bezskutecznych ataków. Nasze wojska przeszły 
ee  Btwej strony db ataku. W alka  trwa o w zgórza 
koło Pułkowo, które jeszcze znajdują się w  ręku 
niepray j .ciele

W  okolicy Pskowa odrzucił nieprzyjaciel na
sze iwojska. W  kierunku Pytatow ej estoński? w oj
ska przeorowadziły skutecznie sw oje ataki. W  
walkach o- Petersburg bolszew icy wprowadzili 
tankł do boju.

Front gen Denlkifcia:
W  kierunku Mohilewa wojska nasza postępu

ją naprzód. Na zachód: od U.man przekroczyliśmy 
Bug. ścigając nieprzyjaciela. Na zachód' od K i
jowe po zażartej w alce odirzucibśmv nieprzyja- 
<a« k. *w raekę Irpen.

Front admirała Kołczaka:
Masze w ojska cofają się w  w alce przed* prze

ważającemu nieprzyjacielsktenii sTarni w  kierunku 
wschodnim

KRONSZTAD I KRASNE SIOŁO W  REKACH 
BO LSZE W IK Ó W .

W IEDEŃ. (Pat.). B- R.hz Berlina. ,,Vossische 
Z tg*‘ zamieszcza za dziennikiem „Pryzyw** na-j 
stępujące sprawozdanie z frontów  z dnia 27. bm. 
Front gen. Judenicza: Przedsięwzięcie przeciw  Pe
tersburgu nie dało spodziewanego rezullatu z po
wodu braku potrzebnego poparcia.

Nieprzyjaciel przeszedł do kontrofenzywy 
przeciw  Kronstadtowi, gdzie wywieszono biatą 
chorągiew. Obecnie pow iewa na tw ierdzy znowu 
chorągiew czerwona i Kronsztadt stanowi stale 
groźbę naszych lewych flanków. Musieliśmy opró
żnić L igow o, Pułkowo Carskie Sioło. Korplno 
P a w ło w i  i Pasno. Estończycy opróżnili Psie ów.

Front gen. Beaikina: Na lewem skrzydle w  
kierunku do  Mohylewa dotarliśmy do Bracławic. 
W  centrum podjęli bolszewicy atak na Bachmut 
Na linii Dymitr-Kromy-Oreł-Mzejsk atakują prze
ważające siły nieprzyjacielskie.

W IEDEŃ. B. K. z Moskwy. Sprawozdanie 
o  sytuacyi w  Petersburgu z  dnia 27. października. 
Trzeci dzień o fenzyw y w ojsk czerwonych zakoń
czył się zdobyciem sześciu m iejscowości o 20 
w iorst na południowy-wschód od Krasnego Sioła, 
które zna 'daje (się od 25, fam. w ieczorem  w  na
szych rękach. W zię liśm y kilkuset jeńców, wiele 
armat, 20 karabinów maszynowych i znaczny ma- 
teryał wojenny Ataki wojsk białych straciły zna- 
eznię na sile. Pochód wojsk czerwonych idzie 
ciągle naprzód. W edle dokładnych wiadomości 
wczorajszych zostało w  okręgu Orla podczas krót
k iego obsadzenia przez wojska Denikina zabitych 
przez te wojska około 5.000 Żydów.

Z POBYTU NACZELNIKA W  POZNANAJ-
POZNAN, 28. października. (Pat.). U roczy

stość dnia dzisiejszego miała charakter na wskroś 
wojskowy. Po otwarciu Muzeum w ojskow ego © 
godzinie 11-tej min. 45 odbyła się przed zair 
kiem rew ia za łogi poznańskiej. Naczelnik pań
stwa w  otoczeniu św ity i  o ficerów  stanął tuż 

i obok zamku, naprzeciw ustawiły się orkiestry 
piechoty i 8 pułku ułanów. Na czek  defilują
cych wojsk szedł generał Dowbor-Muśmcki. Przed 
Naczelnikiem przedefilowały kolejno oddziały pse 
choty, karabinów maszynowych, saperów, ariy- 

flerya  lekka i ciężka, pułk ułanów gnieźnieńskich, 
dwa. szwadrony 3 pułku ułanów. W  czasie rew ii 
przelatywał samolot nad zamkiem.

Po rew ii Naczelnik państwa osobiście ona 
nował wychowanków szkoły oficerskiej w  P o 
znaniu oficerami wojsk polskich, przyczer* w y 
głosił krótkie okolicznościowe przemówienie. N r 
stępnie Naczelnik wśród entuzyazmu zgroma/w. 
nej publiczności powrócił na zamek.

—o—
OSTATNIE CHWILE POBYTU

NACZELNIKA PAŃSTWA W  POZNANIU.
POZNAŃ. (Pat.). Przyjęcie, jakie ludność zgt 

towała w poniedziałek Naczelnikowi Państwa w  Gnie
źnie, było nadzwyczaj serdeczne. Po powrocie do 
Poznania odbył się na zamku obia<t wydany przez 
Naczelnika Państwa w dawnej sali tronowej. Pod 
koniec obiadu Naczelnik podziękował *za zgotowane 
snu w stolicy Wielkopolski przyjęcie. Minister Seyda 
przemowę do Naczelnika zakończył wyrażeniem żą
dania, by Wielkopolska i Prusy zachodnie, a po ple
biscycie Śląsk i Mazowsze, jak najsilniej złączyły B,ę 
z resztą Ziem Polskich. Naczelnik Państwa o go*z 

■ 10 min. 30 wyjechał do Warszawy.
—o—

NACZELN IK  P A Ń S T W A  W R Ó C IŁ  DO 
W A R S Z A W Y .

W A R S Z A W A , 28. października. (Pat.)_ Na
czelnik Państwa dziś o  godz. 8.30 przybył z P o 
znania do W arszawy.

AW AN TU R N IK O M  NIEM IECKIM  W  M IK LA N D Yt 
N IE UDAŁO SIĘ.

WIEDEŃ- (Pat.). B. K. z  Londynu. W edle 
ostatnich wiadomości z Rygi, przedsięwzlecie 
Bermonta można uważać za zupełnie nńudaią a- 
wanturę. Przedsięwzięcie to miało o tyło widok;,
0 ile  by mu się było udało w ziąć Rygę. Ponieważ 
to się nie powiodło w  pierwszym ataku, można 
przyjąć, że Bermont chciałby się teraz wycofać 
z  całej tej sprawy. W ed le  doniesień prywatnych 
z Rewalu, Bermont. ma szukać kontaktu z  misyą 
ententy w  Rewalu, a to celem rozpuszczenia sw o
ich sił. ,

—o—
W ILS O N  W R A C A  DO ZDBOW IA.

SZTOKHOLM . (Pat.). „Daily M ail“  donosi z 
Waszyngtonu, że prezydent Stanów Zjednoczo
nych W ilson  jest już w  pełnej rekonwalescencji. 

j _ o ~
S-GODZINNY CZAS PRACY NA KOLEJACH 

W  BELGII.
j W IEDEŃ, 28. października. (Pat.) (B. K. \ 

Brukseli). Z  tinitem 3. listopada b. r. zaprawa 
feony zostanie na belgijskich kolejach państwc

1 wych 8-god'zinny dzień pracy 
I —o—

Podejrzani republikanie.
W IE D E Ń . (28 pąźdz. (Pat.) Staats Korespon 

denz donosi, że b y li arcyksiążęła Franciszek 
Sa]wTator, Hubert Salwator, Józef Ferdynand i 
H enryk Ferdynand, oraz arcyksiążniczki Agnie 
szka, Herm ina i wks. A licya  Toskańska złoży ii 
oświadczenie, iż zrzekają się wszelkich praw- 
członków  domu habsbursko»lotaryńskiego, zrzi 
kają się wszelkich praw  do tronu, p łynących  z 
ow ych  tytu łów  i uważają się za w iernych  ob y
w ateli republik i austryackiej. Rząd austryacki 
uznał tę deklaracyę za wystarczającą i ośw iad 
czył, że rozporządzenie o w ydalen iu  nie obej 
muje tych osób.

•p a «g Ti • • ~'— <3.1 a robotników dziennych polooa

Lista wypłaty tygodniowej
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F r a n c u s c y  s o n y a l i & c i  p r z e c i w  
b l o f c a d a e i e  § f o  s y l . -

©głoszona przed niedawnym czasem blokada Ro- 
*/i, do której koalicya wezwała państwa neutralne, 
>akoteż Niemcy, spotkała się ze zdecydowanym pro- 
*estem socyałistów francuskich. Humanite" w naj
ostrzejszych słowach piętnuje to postanowienie Ra
dy Najwyższej, sprzeciwiając się mu tak ze wzglę
dów humanitarnych jak i politycznych.

,,Koalicya — pi32e .Humanite" — zniosła blo
kadę Niemiec, ,dziedzicznego wroga1', z którym wał- 
eayliśmy przez pięć lat.

Podpisaniu pokoju, koalicya wzmacnia blo- 
dę Rosy i, naszej sojuszniczki przez lat 25, która 

pomogła nam zmiażdżyć militaryzm niemiecki. Nie 
zadawalając się wykonywaniem niedopuszczalnego na
cisk* aia państwa neutralne, posuwa koalicya obe- 
*nke swój cynizm do zmuszania Niemiec, by współ
działały vv nieludzkiej blokadzie.

>tesł to infamia bezprzykładna w historyi.
Oto do czegośmy doszli!

Prancya sprzymierza się z gernianizmem przeciw 
bolszewikom!

Marszałek F0ch współpracuje z Noskom, Ludendorf- 
Łei®, von der Goltzem, tak jest, z Goltzem także, mi- 
m°  świeżyeh not, pełnych pogróżek, które coraz wy
raźniej robią wrażenie nędznego „bluffu", przezna
czonego na wy wiedzenie w  pole mas ludności. Ale 

francuski nie da się oszukać. Protestuje on gło- 

■aaLnaszem ustami

Sojyaliści AlzacyS i Lo aryngii za 
bezwzględną przynależnośsię dc 

Francyi.
Fed eracya Dolnego Renu (du Bas-Rhin) swój 

Pr wybor cz y  zaopatrzyła następującym 
Ostępem :

Przez pow rót A lz a c ji i Lo taryngii do Francyi 
gwałt z Tm 1^71 został zmazany. Przeciw ko te- 
lriu gw a łtow i od tej epoki d em ok racja  socyali- 
®iyczna całego św iata łączyła  swój protest z 
* “ testera Jada alzaek.o*ioiarvńskiego.

Dzisiaj w  pełnej z jjld z ie  z ludnością alzacko* 
°taryńską partya socyalistyczna uznaje stanów 

cz° i bez zastrzeżeń nasze wcielen ie do w spól
noty francuskiej.

Odtąd socyaliści A lz a c ji i Lo ta ryn gii b ę ią  
Prowadz,li wspólną w alkę z socyalistam i całej 
fran cy i, aby przekształcić republikę burżuazyj- 
D% w  republ kę soeyalistyczną.

HOLLAENDER. 13

JEZUS i JUDASZ
Tak... c

tłóm. Marya Bianka. 

(Ciąg dalszy).

przeciw tworzenia reakcyjnego 'świętego 
Przymierza",

gdzie pracują wspólnie przyjaciele i nieprzyjaciele.
I protestuje on także przeciw nieludzkośei, bar

barzyństwu tych słynnych , demokracyi zachodnich" 
które powodowane ślepą nienawiścią względem bol- 
szewizmu. z zimną krwią tępią cały naród.

Wzruszające odezwy Krapotkiua, Birukowa, naj
lepszych Rosyan, są dla naszych kierowników mart- 
wemi literami. Trzeba obalić Leirna i dlatego

trseba wygubić dziesiątki v/sięey kobiet, dzieci’ 
starców!

Wczoraj jeszcze zaufany przyjaciel Krapotkina po
wiedział nam, że w jednej tylko guberni! rosyjskiej

250.000 dzieci jest sparaliżowanych gło
dem.

Cóż to znaczy? Kraje cywilizowane" nie troszczą 
się o to.

Nie! ale my odkrywamy przed światem postępek 
Rady Najwyższej. Nie jest możliwe, aby uczciwi lu
dzie całego świata nie podnieśli krzyku protestu prze
ciw temu. Nie jest możliwe, aby przedewszystkiem 
Francya, aby stary Paryż o sziachetnem sercu, któ
re biło tak często dla szlachetnych spraw, pozostał 
nieczuły

aa tę masakrę niewinnych.
W  przeciwnym razie trzebaby zwątpić o ludzkości".

i^lissłynhana drożyzna w  Berlinie,
Radca Banaszkiewicz, członek d legacyi w y 

słanej do Berlina z ram ienia Cieszyńskiej Rady 
narodowej, o stosunkach aproTyizacyjnych w i 
Berlin ie podał takie szczegóły :

N iesłychana drożyzna, którą specja ln ie się 
odczuwa po p: bycie w  Poznańskie:*., gdzie 
wszystkiego jest w bród i ogrom nie tanio. Z re
sztą niech cy fry .sam e m ów ią • \

Pokoik  w  hotelu kosztuje (po przeliczeniu 
marek niem ieckich na ko ron y -— 1 mk. ni m .—  
3 60 kor.) 4 8 „k or ., herbata czysta bez cukru 
S kor., 1 ja  ko do śniadania podana 8 kor., 
chleba i n asła wcale nie podają. Na obiad por- 
cya mięsa 48 kor., parę ziem niaków  lub inna 
jarzyna 8 kor., bułeczka m ała 2‘50 kor,, legu- 
m in nie podają. Czarna kawa 10 kor.

Przed zjazdem Kulturalno-oświa
tow ym  P, P. S.

Program  zjazdu kulturalno-oświatowego za
powiada się bardzo poważnie. Z łożą się nań 
stępujące referaty: Jan Hempel: Zagadnienie kul
tury proletaryatu; Romuald M inkiewicz: Etyka 
soeyaiistyczna; Ksawery Prauss: Organizacja
szkolnictwa; R. M inkiewicz: O szkolnictwie wyis- 
szem ; Stefania Sempotowska: Opieka nad dziec
kiem; Kazim ierz Czapiński i Stanisław Karpowicz: 
Organizacya pracy ośw iatowej; Stanisław Posner: 
Uniwersytety Ludow e; Zygmunt Heryng: Kuisj. 
kształcenia administratorów i organizatorów przy
szłego życia społecznego; Emil Haecker: Szkoły 
partyjne; Tadeusz Reger: Organizacya m łodzieży 
robotniczej

Udział w  zjeździe przyobiecał weteran socya- 
iizmu polskiego tow. Bolesław Limanowski.

Z jazd  rozpocznie się w  Krakowie w  sobotę 
1. listopada i trwać będzie dwa dni. W  sobotę 
w ieczorem  odbędzie się w  sali Zw. Stowarzyszeń 
Robotniczych (Dunajewskiego 5), w ieczorek lite
racki Odczyt o Adamie Asnyku w ygłosi tow. 
E. Haecker, po odczycie będą produkeye muzy
czne i wokalne i dekiarnacye. W ieczorek A lo j 
kowski odbędzie1 się jako wzór, jak taicie v< ozor
ki, czy poranki należy urządzać, a specyainie w y 
każe tow  Haecker, jak mówiąc o niesocyalistycz- 
nym nawet twórcy dla robotnika można w ycią
gnąć to właśnie, co w  danym twórcy jest naj- 
szczytniejszem. W  niedzielę dma 2. listopada od
będzie się w  Teatrze miejskim irn. J. Słowackiego 
przedstawienie „D ziadów " Mickiewicza w  ukła
dzie Wyspiańskiego, z pne-lekcyą wstępną tow. 
Andrzeja Struga. W  poniedziałek — projekto- 
ne jest -  d la 'tych, którzy będą mogli pozostać 
na ten .dzień w  Krakowie, zwiedzanie Krakowa, 
a w ięc Muzeum Narodowego, W awelu, Biblioteki 
Jagiellońskiej itd. W  czasie zjazdu otwartą bę
dzie w  i? a li Bibjiiotdki Związku Stowarzyszeń Ra 
botniczych wystaw a wydawnictw  P  P. S

 ...... o  w p ó l do pierwszej... o  Boże, to
p ^ ę  musiała pospieszyć.
Pędem zbiegł ze schodów.

..-u śc ia  pow iewała za nim chustką z okna, aż 
*bkł za rogiem  ulicy

. .Przy najbliższym kiosku stanął i zaczął oglą
dać plakaty.

Czuł dreszcze w całem ciele. Musiał się pewno 
« , łA ° ra j .na tym deszczu ulewnym podczas swej 

C2ęgi zaziębić.

szklankSrnieszne-" to wnet Przeidzie-*- wypić tylko 
Na h g0rąceg °  g ro g u .. i to zaraz. 

rDv ° r°w an ie naprawdę nie nnał ani pienię
dzy ani czasu

pełniePr-ZeStraSzony —  ponieważ był jeszcze zu-
—  7arł f  r? zbity wzruszeniami ostatni, h godzin 
stracił n io °  ] czać- i‘eby na wypad, k choroby 
właśnie r, "a y za lelicy e> teraz> kiedy mu się

, • P ° d tym względem niezgO‘ zej powodziło.
ivm  w u r , ,/ az pow tórzył swoje „Śm ieszne*, aby 

Pmurr. • raz ,la zawsze zamknąć tę kwestyę. 
IpHp I  hi rnyśiami do Guści

—  u L-t -as^ ’ C*rug ' dia serca, —  zamruczał.
tyczne 1 P °  prostu, niema co m ówić 1

Popierajcie Polską Paż, Państw.!

Na ulicy D oroty była w piwnicy buda, w  któ
rej tylko robotnicy jadali obiady.

Postanow ił koniecznie wypić grog, a także 
zjeść coś... na wszelki wypadek. Nie namyślając 
się więc długo, wstąpił do tego lokalu.

W ewnątrz by ło  pełno, a izba osnuta była 
zapachami potraw.

Na każdym stole stała obow iązkow a butelka 
piwa. Mężczyźni zaś, do których twarzy i rąk 
przylgnął brud od pracy, popijali wśród ogó lnego  
zamieszania i zgiełku.

Na zdrowie, Wilek... Prosit, August... w ręce, 
G o ttlieb .. na twoje, Emil —  słychać by ło  od 
stołu do stc łu.

I jedni jedli kapustę z l iszką krwawą, inni 
znów  purre grochow e ze słoniną, a inni nóżki 
w ieprzowe.

Przed wszystkimi zas stały ogrom ne miski 
z kartoflami.

Za bufetem gruby gospodarz, którego zwali 
Antonim zajęty był odkork wywaniem wciąż no
wych butelek piwa, przytakiwał każdemu i dla 
każdego m iał w zapasie takie s łow o, jakie ów 
pragnął właśnie usłyszeć.

—  N o  cóż, Antoni, zebrałeś już pierwszy m i
lion? —  żartobliwie zapytał jeden, przystę,.ując 
do bufetu.

—  Pytanie! naturalnie... zapytaj tylko u Bleich- 
redera w banku, tam wszystko przecież złożone, 
brakuje tylko kilka groszy... zresztą się zgadza.

Zaśmiali się obaj
N  stępnie nachylił się tamten do gospodarza 

i szepnął mu coś na ucho tak, że ten w tej chwili

Dyplomatyczna misya ukraińska 
w  W arszawie.

.icaay- ̂ 'xxaacacyi-»-'roacmi.»j.>iŁJuiŵ-j?a‘jrMwn̂—»-ŵfrarvi3ouM»wiM— >in mtww— vS*̂ n‘‘
W  celu nawiązania bliskich stosunków z 

Polską i porozum ienia się co do całego szeregu 
spraw politycznych , wojskowych i gospodar* 
czych w ysiano do W arszaw y dyplom atyczną 
m isyę ukraińską, na której czele stoi dr. Andrzej 
Lew ick i, m inister spraw iedlliwości i zastępca 
min. spraw zagranicznych.

Misya nawiązuje stosunki z w p ływ ow ym i 
kolam i politycznem i i literack iem i W a rs z a w y .  
Szef m isyi b y ł na audyencyi u Paderewskiego.

zri.b ił zdziwioną minę, a potem mówili już dalej 
szeptem, giestykulując przytem gwałtownie.

Hófke, który się poprzez stoły przecisnął, 
spoglądał z zazdrością i zadowoleniem na tych 
mężczyzn, którzy zajadali ze smakiem swoją stra
wę, jak gdyby siedzieli przy pięknie zastawionych 
sto i ch i raczyii się wybornemi pieczeniami . upa- 
jającemi winami.

Nareszcie znaiazł stół, stojący przy samem 
oknie i zam ów ił grog.

Znów  pow róciły  myśli jego  do Guści.
—  Hm — mruknął i pociągnął duży łyk  na

poju —  ona ma przecież racyę w tem wszyst
kiemu co mówi i nie można temu nic zarzucić... 
literalnie nic. Czy nie jest to właśnie cudem od 
Boga, czy szatana, że przy tem wszystkiem jest 
taka dobra i miła.

Dziwnie go  nastrajała ta dwulicowość jej du
szy, która się pokornie poddawała w ielkiej m i
łości .. a równocześnie tęskniła za rozkoszą i przy^ 
jemnościami, za wygodnem życiem i kobiecemi 
szmatkami.

I naraz znalazł w łaściwy .sens tego, a m iano
wicie, że Gusta i te wszystkie inne nie są w grun
cie rzeczy wcale złe... ty łk i zepsute przez to 
nędzne życie, przez tę galgańską hoiotę, co się 
zwie ludźmi.

(C. >t a.)*
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O r g a n a  r z ą d o w e  p r z e c i w  r o b o t n i k o m
(Na marginesie sirejkn drukarzy w Warszawie}.

Przed kilku tygodniami wybuchł w Warszawie 
strejkf introligatorów, który trwał około 7 tygodni 
i skończył się zupełną wygraną robotników. Dru
karni państwowej jednak strejlc ten nie objął, gdyż 
introligatorom w tej drukarni przyznano zaraz żą
dane podwyżki. Drukarnia uniknęła w ten sposób 
olbrzymich strat, jakie poniosły inne zakłady.

Zdawało się, że przy wybuchu strejku drukarzy 
zarząd drukarni państwowej zajmie takie same stano
w is k  jak w czasie strejku introligatorów. Stało się 
jednak inaczej.

Gdy drukarze warszawscy, zgodnie z dawniej 
zawartą umową, na sześć tygodni wymówili stare 
warunki pracy, żądając podwyższenia j)lac zarob
kowych, właściciele drukarń pojęli, że ten lub inny 
wynik strejku zależy głównie od drukarni państwo
wej, zatrudniającej dużą liczbę drukarzy. Rozpoczęli 
więc gorączkową przeciwakeyę i poczynili wszystkie 
wysiłki, by nie dopuścić do strejku w drukarni pań
stwowej.

Pierwszym krokiem mającym sapobiedz strejko- 
w i w  drukarni państwowej był projekt przyjęcia pra- 
oowników tejże drukarni na służbę państwową. Obie
cywano pracownikom etaty, rangi pensye, po 4 do
datki do każdej pensyi i t. d. W  zamian za to jednak 
zażądano od drukarzy wystąpienia ze Związku za
wodowego i wyrzeczenia się prawa do strejku. Cel 
tego upaństwowienia był bardzo przejrzysty, tern bar
dziej, że składanie przez praęowników deklaracyi mia
ło być ukończone na dwa dni przed ogólnokrajowym 
zjazdem właścicieli drukarń. Pp. dyrektorzy mieli przy
nieść na ten zjazd zapewnienia, że strejku w drukarni 
państwowej nie będzie.

Oczywiście, że drukarza na upaństwowienie na 
takich warunkach się nie zgodzili, wówczas wiaśei-

ciele drukarń wystosowali do kilku ministeryów od- 
szerny 'memoryał, w którym przedstawili drukarzy 
warszawskich, jako działających na szkodę państwa 
komunistów, obrzucili ich całym stekiem kalumnii ; 
oszczerstw.

Jednocześnie stojący na usługach właścicieli dru
karń, a nie — jak być powinno — na usługach pań
stwa, dyrektorzy zawiadomili odnośne władze o nie
uniknionym istnejku, z wybuchem którego wydawanie 
urzędowych organów ulegnie przerwie, oraz zostaną 
wstrzymane wszystkie rządowe i  sejmowe roboty dru
karskie. Zaczęu tedy radzić i wynikiem tych narad 
było powołane pracowników drukarni państwowej 
do obowiązujących świadczeń wojennych ha mocy 
uchwalonej w lipcu przez Sejm ustawy.

Czy interes państwa istotnie-tego wymagał? By
najmniej. Wszystkie dzienniki warszawskie wycho
dzą, mogłyby więc też wychodzić i organa rządowe, 
które jednak nie wychodzą, pomimo że pracujący 
przy nich drukarze zostali zmilitaryzowani.

Rozporządzenie wykonawcze o powołaniu pra
cowników drukarni państwowej do obowiązkowych 
świadczeń wojennych wydane zostało nie w intere
sie państwa, lecz w interesie właścicieli drukarń. 
Rozporządzanie to miało nie dopuście do strejku w 
drukarni państwowej — innemi słowy — miało zła
mać strajk drukarzy w Warszawie, co było upragnio
nym celem właścicieli drukarń.

Podnieść tu należy z uznaniem postawę pra
cowników drukarni państwowej, którzy, rozumiejąc, 
że od ich stanowiska zależą losy ogółu drukarzy, 
znoszą niezmordowanie represye i prześladowania po- 
lłcyi, nie zaglądają tygodniami do swych domostwj 
kryjąc się, gdzie i jak się da by tylko rozpoczętą 
walkę doprowadzić do zwycięskiego końce

—O—

R s a t i y  R o b o t n i c z e j  P j * S .  
B o r y s ł a w  l is .w

Na podstawie dwóch wypadków w  Borysła
wiu zaczęły krążyć nieuzasadnione pogłoski, ja 
koby robotnicy tutejsi prowadzili akcyę przeciwko 
cudzoziemcom w ogóle, a Żydom w  szczególności.

W yże j wspomniane wypadki są następujące:
a) Dyrekeya firm y D. Fanto w  Borysławiu, 

wydalając urzędnika administracyjnego, poddane
go  austr., p. Grunwalda, uzasadniła to przed sw o
ją Centralą w e  Wiedniu, że robi to pod groźbą 
strejku przez robotników proklamowanego;

b) Doi starostwa w  Drohobyczu miała się z ja 
w ić delegacya robo-liczą, żądając usunięcia nau
czycielstwa narodowości, żydowskiej ze szkół Bo
rysławia i W olanki.

W obec tych faktów  Rada Robotnicza w  Bo- 
ryslav.au na posiedzeniu w  dn;u 21. bm. w idz5ala 
się być zniewoloną złożyć następujące ośw iad
czenie :

i  Że robotnicy polscy, zorganizowani w  
związkach zawodow ych  jak i pou sztandarem 
Polskiej Party i Socjalistycznej, są zasadniczo prze
ciwni wszelkim  prześ’adowan;o;m pracujących 
innej narodowości i  religi;;. Co do konkretnych

Pow rót uchodźców śląskich.
Sosnowiec, 26 października.

Pow rót uchodźców śląskich, rozkw aterowa
nych w  Sosnowcu i okolicy, dokonywa ący się 
partvam i odbyw a się bardzo uroczyście U chodź
cy uszeregowani w  kom panie z paczkam i i to 
bołkam i. z muzyką puiku bytom skiego na cze
le maszerują pr ez m iasto aż uo mostu pod 
M ysłowicam i. Przed mastera m uzyka u-,tawia 
się. i gra hym ny narodowe, przy dźw iękach k tó 
rych  uchodźcy przechodzą przez most. Po  dru
giej stronie oczekuj ; ich  żołnierze pru-cy, zaś 
ludność M ysłow ic przypatruje się zdała uroczy
stemu pochodow i powstańców śląskich.

2 wypadków Rada Robotnicza stwierdza, że ża- 
dha z. organizaeyi robotniczych pod egidą PPS. 
stojących, strajkiem firm ie D. Fanto nie groziła 
i do starostwa w  Drohobyczu w  sprawie nauczy
cielstwa narodowości żydowskiej de legacji nie 
wysyłała. Poszczególne zaś kopalnie lub w ar
sztaty z  przyczyn dia siebie zrozumiałych bez 
wiadomości odnośnych organ izacji strejków  n i
gdy nie urządzają.

Oświadczenie niniejsze podajemy do publicz
nej wiadomości z  dwóch w zględów

1) by zasadniczo zaprzeczyć rozpowszechnia
nym przez w rogie nam żyw io ły pogłoskom, uwła
czającym naszej idei;

2) by zw rócić uwagę nieuświadomionych na 
leżycie robotników, lażeby się nie dawali używać 
za ślepe narzędzie ludziom, działającym na szko
dę nietyiko pocyalilzmu i klasie robotniczej, ale 
i państwowości polskiej, oraz by robotnicy nie 
służyli za  parawan tchórzom, którzy nie mają 
cyw ilnej odw agi występować jawnie i ponosić 
skutki swych czynów.

Rada Robotnicza P. P. S w Borysławiu.

Projekt budowf domów robotni* 
w Czschacfo.

Ruscy kolejarza z Galicy! 
na Ukrainie.

Jak podaje „8oro tha“ z Kam ieńca P od o l
skiego kolejarze ruscy z G a lic ji, przebywający 
na Ukrainie, pracują po 70 godzin, a nieje no- ' 
krotnie pełn ią  służbę po 10 nocy z rzędu. Obec- ( 
nie przygotowują się do założenia organizacyi , 
zawodowej.

Posiedzenie komisyi oświatowej
iz 'dhsaa 24 października 1919 r.

Dzisiejsze posiedzenie Komisyi wypełniła prze
ważnie dyskusya nad ekspose p. miinistra W . 

IRu i O. P. — W śród  w iciu głosów, dotykających 
pobieżnie tylko spraw szkolnictwa, wyróżniało si? 
szczególnie przemówienia tow  SnmLkowskhgo, 
który przedstawił ponury obraz stosunków w  
Małopolsee oraz brak inieyatywy Ministeryum w  
sprawach aktualnych szkolnictwa. Tow . Chudy 
krytykował postępowanie M. W . R. i O- P. w  
sprawach nominacyi nauczycieli. W szystkie te n^- 
domagania są zdaniem, szefów  Sekcyi Ministeryum 
Ośw. wynikiem  nadhiiernego skąpstwa p. mini
stra skarbu, któremu zawsze na cele ośw iatowe 
braknie funduszów, gdy na inne, mniej konieczne 
cele zawsze pieniądza się znajdą, — dość tu przy
toczyć fakt, że na po lic ję  w ydaje demokratyczna 
Republika polska o  w iele większe sumy, niż na 
oświatę ludu.

Antysemickia ekscesy w Wiener- 
Nsusradt

i Przed kilku dniami przyszło w  W iener Neu- 
’ stadt (Austryi) podczas przem  awiania t-eztalne- 
( go dó burzliwych zajść, wywołanych przez mio-
I dzież szkolną. W ystaw iano sztukę Schnitzłera
II „Profesor Bernhard!"- Cnrześcijańsko-soeyalni i 
niemiecko-narodowi wtze ęli agi.acyę przeciwko

|wystawieniu tej sstuki, głosząc, ża jest napisana 
i w  duchu filosemickim. Studenci w  w i.lk ie j liczbie 
za .upił. m iejsca w  teatrze, chcąc zapomocą skan
dalu zerwać przedstawienia. Jakoż gdy aktor, 
grający prof. Bernhardliego, w ypow iedział iro
niczne słow a: Precz z żydam i! — cala młodziez 

; zebrana w  teatrze, poczęła głośnymi okrzykami 
' powtarzać te słowa. Równocześnie roz leg ły  się 
| gwizdy, tupania i powstał hałas tak wielki, że 
-scenę musiano przerwać. W iceburmistrz Puchł er 

leszedł r;a w idownię m iędzy demonstrantów, gdzie 
j przyszło do ostrej wymiany stów. M iędzy innemi 
j nazwał demonstrujących uczniów ,,smarkaczami 
; i buhajami". Obrażona młodzież szkolna ze 
i wszystkich 5 g im nazjów  następnego dhia , za- 
j s tra jkow ała ": uczniowie, opus c.a jąc naukę, zg ro - 
' madzili się w  auł| jednego gimnazjum, gdzie przy
byli także wszyscy profesorowie. Odbyto zgro- 

! tnadzenie protestujące, na którsm przemawiał 
także jeden słuchacz uniwersytetu, oświadczając, 
że zachowanie się wiceburmistrza obran  o całą 
^uczącą się m łodzież" i że dlatego urządza strejk 

i jednodniowy, aby (zaznaczyć, że nie da się tero- 
ryzować.

czych
W edłu g doniesienia „V ece rn ik a " z 10 bm, 

projekluje rząd czeski w ybudow anie w  Pradze 
8 w ie lk ;ch 4 piętrow ych  dom ów  m ieszkalnych 
w  robotniczej dzieln icy Z iźkow , dla usunięcia 
katastrofy m ieszkaniowej wśród ludności. W  
każdym  domu będzie około 120 mieszkań, k il 
ka pracowni, oraz kilka sklepów handlow ych . 
Pozaiem , jak  in form uje to pismo, zorgan izowali 
s:ę urzędnicy m iejscy z Zyżkow a i noszą się z 
zam iarem  zabudowania całego kwartału  m ie j
skiego m ałym i dom kam i m ieszkalnym i.

—o—

W yb o ry  sm isnią sytu sc yę  polityczną 
w e  W ło s z e c h

W A S Z Y N G T O N  28 paź iz (P a t ) Rzym ski 
korespondent pisma „B roocłyn  A e g le "  pisząc o 
sytua y i we W łoszech podaje, że we W łoszech  
nastąpi zupełna zmiana, stosunków politycznych . 
Do nowego parlam entu wejd ie za lt dw ie 1/5 
część dotychczasowych postów  oko ło  '20 po
słów  nie będzie wcale kandydow ać. S. (Izą, że 
przy nowych wyborach n e p rze jdzie  ani T itto- 
ni ani O riando ani Sonnino.

Popierajcie PoIsk  ̂ Paź. P&iistw.l

R fn a jg a jr  „ H o r S O “ Nieśmiertelna dzieło

plac Akademicki 5

Cd śr J y  29. październik] B. r.
i anczqcy fcJzzeti

n a j  w s p a n ia ls z a  tra g ed .y a  w  4  al£t

Nadto

dosRonała
Komedya
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- J Y o w i n g  %  d n i a .
Lwów, 29 października. 

r e p e r t u a r  t e a t r u  m ie js iu ego .
^ e ,^‘ 9dS_29' października o godzinie 7 wieczorem 

7prna™c.t?Itnr,"b ?WSK‘ » hagedya w 5 aktach Stefana 
eo° z p. Januszem Kozłowskim w roli tytułowej.

TEflTau LITERACKO - ARTYST. 
ORKA  ̂ Szuszkiewicza 5 (naprzeciw żand.):

SranwZdrńffi0dKTen!lie d l Poniedziałku 2 listopada pro- 
fna tle n<s?at.* w Wy m nister“> farsa w 1 akcie A. Własta 
■M. Windhef-l o V,'ypadków w Wal'3zawi'e) w tyt. roli 
S Alichałnw? • ycerz Przemyslu‘  sketch Pujwida z
walcowe vv. ro11 tytułowej. „Na balu" intermezzo
dzinn-rm odsłonie Andy Kitschmann: „Ballada o skra- 
M W' i, Portfelu' piosenka Andy Kitschman wykona 
n a n  , ^  j !rn; Na-Ito najnowsze numery solowe w wyko- 

Andy Kitschmann S. Ali-chałowskiego i M. VVin:l- 
ujj • Początek o godz. 7'3o wieczorem.

•CŹ.ARNY KOT* sala „ Casinade Paris“ ul. Rejtana 1.3. 
do 23 października włącznie : Piotr Kitzman. 

OnuH w Lin, Henio Domański. Oleś Olesławssi, Mela 
hflsKa, Raun Safeiti.

—O—
ra . °PISRM0ŚĆ ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. Za dzkl- 

°sc i wierną służbę Ojczyźnie w obronie kresów 
p sc'1°dnich ustanowił gen. Rozwadowski dla żołnie- 
^  /  oftcerów odznakę , Orlęta". Żołnierze polscy, 
vo terający tę odznakę —. poza wpłaceniem ozna- 

-i przez komisyę minimalnej kwoty na pokrycie 
^osztów wyrobu i dyplomów, składają dobrowolne 
^  ^  datków tych do dnia dzisiejszego wpłynęła

a dzieci po poległych w  obronie Lwowa i kresów 
®chodnich kwota 25.615 kor. 65 li:J i 211 mk 53 

• Ma informacyi dodaje się, że prawo otrzymania 
1 odznaki mają tylko osoby wojskowe, które zostały 
swoim czasie przez swe Dowództwo do odznacze- 

ta podane. „Orlęta" przyznaje komisya, wyznaczo- 
a rozkazem Dowództwa ,,Wschód". Dochód z ,,Or- 

ą. ' P° pokryciu wydatków na materyał tak odznak, 
^dyplomów, idzie na rzecz funduszu Wdów i sie- 
‘ którym zawiaduje komisya z gen. 'AlbinowskimHa

N O DEMOEILIZACYĘ ROCZNIKÓW 2W0LNI0-
Z ministerstwa spraw wojskowych otrzymu

jm y  następujące pismo: Wskutek domagania „się 
r-^zistmika Ludowego" Nr. 245 zwolnienia roczni- 
-  zdemobilizowanych a dotychczas służących w 
c-Wskim sądzie wojskowym i w formacyach etapo- 

J rcŁ- w  Stanisławowie i Kołomyi, Biuro Prezydyal- 
M. S. Wojsk, komunikuje z prośbą o ogłoszenia: 
w  myśl Rozkazu Ministerstwa Spraw Wojskowych 

w  “ a 9/1V. jrb. poz. 1402 Dz. R. Wojsk: Nr: 43/19 
■ V. mogą być zwolnieni ci żołnierze, którzy w 

i^ V Wstąpienia do wojska mieli ukończone lat 23. 
1 tym osiu w inni przedłożyć S,ekcyi Poborowej M. S.

°jsk. w Warszawie metrykę urodzenia i wyciąg z 
Pnh182* "Ewidencyjnego. Deeyzya zależy od Sekcyi 

°rowej M. S. Woisk.; b) w  myśl Rozkazu M S. 
• z dnia 24/V. rb. poz. 2227 Dz. Rozk: Wojsk: 

Pov i .'zwolnicni b3rć mogą żołnierze, którzy byli 
. d'° s!użby wojskowej na terytoryum Galicyi 

^  ^ 0dniej lub okręgu wojska przemyskiego i na- 
cyzr 00 zasm°biUz°wanych roczników 1883—95. De- 
q  ya naI‘2ży do odpowiedniego Dowództwa Okręgu 

~  Szef Biura Prczydyalnego Krecho- 
kapitan Szt. Gen.

głasfaYBEKCY/1 K0LEI PAŃSTW  . w-z Lwowie o- 
“ • ^ dniem 28 bm. zaprowadza się w Biurze 

Państ 3 ŷ kilstów kolejowych (gmach Dyrekcyi kolei 
dzin W”’ ^'ckiewicza 20, parter) następujące go-
do ii.. irzęd°w’e : w  dnie powszednie od godz. 8‘30 
Polud 30 prz,ed Południem i  od godz. 14—18 (2—6) po 

mu. w; niedziele i święta: od godz. 9 do 12 
w Południe.

«y i i ^ eINTEHEsIE PORZĄDKU dogodnej komynlka- 
dziewanZPleCZeństwa Pubbczneg°> ze względu na spo- 
jącej BrohnadZWyCzainy rue!l Pubbczn°ści, zwiedza- 
31 p a źd z^  -na cmentarzu Łyczakowskim w dniach 
aby w  dnd111̂ 3’ * *  ̂ listopada 1919 r. zarządzono 
bliczności ulfh P“ Wyższycłl odbywał się pochód pu- 
tylko jednym ^  barską na cmentarz Łyczakowski
z  cmentarza p0 stronie lewel- zaś P°wrót
kra czający przeć’ 18-"1 P° drugiej stronie ulicy. W y
rze zagrożonej lW ninie)szemu nakazowi ulegną ka- 
*0 września 18„ WMrozP °I-z:łdzeniu ministeryalnem z 

Nr. 198 Dz. p. p.

CZ0NVREnKi ' D1IUKftE2Y W  PRZEMYŚLU ZAKOft-
®odawcami'Z a Znstala P°dpisana umowa między pra- 

w  nK ' Prf ° wnikanii drukarskimi w Przemy- 
ecnosci elegatą ze Lwowa, mocą której pra

cujący wrócili do pracy. Strejk ukończony zostai po 
4-dniow.em trwaniu.

P A Ń S T W O W Y M  EM ERYTOM , W D O W O M  
I SIEROTOM, zamieszkałym w e  i_wow ie w ypła
cać będzie K ra jow a Kasa skarbowa w e Lw ow ie 

j począwszy od1 3 listopada 1919 w  godzinach urzę
dowych pobory spoczynkowe, względnie zaopa
trzenia za miesiąc hstopadi 1919 w raz z zapo- 

jm ogam i wojennemi tudzież jednorazowym  9. do
datkiem do Pych zapomóg wojennych. W  celu 
podjęcia tych poborów mają uprawnieni zgłosić 
się osobiście w  Oddiz. rach. VIII, Dyrekcyi Skar
bu przy ul. Rutowskiego ł. 13, II p., o  ile m o
żności z dokumentami a w  szczególności także 
z odcinkiem kwitu na podjęte poprzednio w  kra
jow ej Kaise skarbowej pobory w  następującym 
porządku:

W  dniu 3 listopada 1919 wszyscy kwieseenci 
i  emeryci, w  dniu 4 listopada wde p y  i s e ro  ty od 
litery A  ld!o J włącznie, w  dniu 5 listopada od 
litery K  do P, wreszcie dnia 6 listopada od iiłery 
R db Z.

Pobory ' spoczynkowe w zgl. zaopatrzenia za 
listopad’ 1919 dla państwowych emerytów, w dów  
i  sierót, mieszkających w  Gal:cyi poza Lwowem ,’ 
wypłacać będzie również w raz ze wispomniauemi 
zapomogami tudzież jednorazowym 9 dodatkiem 
do tych zapom óg wojennych filialna Kasa Kra
jow a w  Krakowie, względnie odnośne urzędy po
datkowe począwszy od 3 listopada 1919.

W  celu otrzymania tych poborów  mają Stro
b y  interesowane Zgłosić się z  dokumentami oso
biście w  filialnej Kasie krajowej w  Krakowie 
względnie w e Właściwym urzędzie podatkowym 
stosownie do tego, gdzie otrzymały pobory za 
październik 1919.

BACZNOŚĆ DOROŻKARZE. Podczas obławy 
policyjnej na dorożkarzy, aresztowano w łaści
ciela dorożki JMr. 45, który za jazdę z  dworca 
głów nego db miasta żądał 30 koron. Przytrzym a
nego ukarano 5-dniowym aresztem bez zamiany 
na grzywnę.

NIEUCZCIWOŚĆ BEZ KOŃCA. Pani Marya 
Niczowa, z  Glińska, przyjechała db Lw ow a, w  
celu uczynienia różnych sprawunków. Nieznając 
[miasta, orosiła Jana Belczylta o  pomoc, ten zaś 
odprowadzając ją na kolej, zb iegł jej z pakun
kiem, w  którym była materya, wartości 1635 kor. 
Na krzyk p. N iczowej przechodnie przytrzymali 
uciekającego, którego ostatecznie osadzono w  a- 
reszlach policyjnych.

N IELU D ZKA MACOCHA. Pięcioletnią siero
tkę po (ojcu i  matce Zofię Finker,. katowała tak 
macocha, zamieszkała przy ul. Zielonej, że pora
niła ją po twarzy i głow ie. Starsza jej siostra 
przyprowadziła nieszczęśliwe dziecko na siacyę 
ratunkową, gdzie ją zaopatrzono i polecono, się 
udać ze |skargą na policyę. Należałoby, ażeby 
Tow . Ochrony dziecka zajęło  się tą sprawą.

B O  CNY SCHOWEK. Juda Sekler, gospodarz 
ż Rzęsny ruskiej, przechowywał iswój kufer u 
Kalmana Seklera, kupca przy ul. Kaźmierzowskiej 
I. 33. W  ostatnich czasach skonstatował on, że 
z zamkniętego kufra skradziono mnóstwo b ie
lizny, garderoby i srebro stołowe, wartości 25 
tysięcy kor. Rew izye i  poszukiwania za skra
dzionymi rzeczami u służącej i jej przyjaciółek, 
nie dały żadnego wynLku.

N IE S Z C Z Ę Ś L IW E  W YP A D KI. Szczepan Żółkie- 
wic.z, la t 12, rw ąc orzechy przy dom u w  Ho- 
losku W ie lk im , spadł z drzewa i złam ał lewą
nogą.

Józef W oźnicki, łat 10, syn em eryta ko le jo 
wego. bajSiąe się z rów ieśn ikam i na podwórzu 
w  realności przy ul. K. Jadw igi 1. 30 pośliznął 
się i złam ał lewą rękę.

Pogotow ie  ratunkowe udzieliło  im  pierwszej 
pomocy.

Z A W IE D Z IO N A  MIŁOŚĆ W ładysław  Jurków, 
liczący' lut 19, żołnierz, ,n a  śm ierć" zakochał 
się w  swej damie. W  ub. poniedziałek zrana, 
pr/ybył do jej m ieszkania przy ul. Batorego pod 
1. 11. lecz tu spotkał go srom otny zawód.

W obec tego zdesperowany m łodzian szybko 
zapragnął skończyć z zaw iedzionem  życiem  i 
rzucił się z wysokości drugiego piętra na bruk 
podwórza.

Zawezwane pogotow ie ratunkowe na miejsce 
wypadku, szybko przybyło, i skonstatowało, że 
despetat u legł niebezpiecznym  obrażeniom  w e

wnętrznym  i zewnętrznym , bo prawdopodobnie 
poza stłuczeniem złam ał lewą nogę. Po prow i« 
zorycznem  zaopatrzeniu odw ieziono go do szpi
tala powszechnego.

MĄŻ Q D35U ŻONACH. K az ’m ierz M uller w 
czasie swego pobytu w  K ijow ie w zią ł ślub z Ma- 
ryą N. liczącą lat 18, pod nazw iskiem  W ła d y 
sława W iśniewskiego.

Przed miesiącem pow rócił do Lwmwa i m iał 
rzekom o ostatniej n iedzieli ponow nie zawrzeć 
ślub z pewną panienką. Opuszczona pierwsza m ał
żonka zaw iadom iła o tej bigam ii inspekcyę p o 
licyjną.

Ź L E  S K O Ń C Z Y Ł . Marya H rycyszynow a przed 
paru tygodn iam i skradła na szkodę p. Piotra 
M ichalika z m ieszkania przy ul. S łow ackiego 1. 
9 2 50!) kor. i książeczkę kasy oszczędności na 
2.600 kor. W  ostatnich ^J iacb  osadzono ją  w  
aresztach policyjnych, gdzie znów  zgłasza się 
p. S. Bratlowa .z doniesieniem, że 11. skradła 
jej również 1.800 kor.

Z  DNIA I NOCY. P. M. AnstneieheroWi, zegar
mistrzowi, przy ul. Sykstuskiej zamieszkałemu, skra
dziono po włamaniu się do sklepu 16 zegarków _ 300 
marek i 20 franków wartości 4.000 kor. — Dr. E. 
Bikelesowi ukradzione z przedpokoju przy ul. Pod
wale 7 garderobę wartości 3.000 kor. — P. B_ Henne- 
rowi skradziono ze strychu przy ul. Sykstuskiej 44 
bieliznę wartości 8.000 kor. — P. M. Lorencowi skra
dziono w  Colosseum rewolwer wartości 600 kor. — 
P- A. P irgo . por. W. P. skradziono z Sanatoryum 
Czerw. Krzyża przy uh Łyczakowskiej 107 zloty ze
garek z łańcuszkiem i pierścień wartości 2.500 kor. — 
P. M. Makuchowej ski adziono na pl. Krakowskim 
300 marek poi. i 400 koi. — P. S. Kusemu skradziono 
w  wozie tramwajowym K-D portfel, zawierający 620 
kor. i dokumenty, — P. M. Fruchterowej skradziono 
na pl. Krakowskim pugilares z 200 kor. i dokumen
tami. — P. St. Nigrynównie, nauczycielce z Bogda- 
nówki skradziono z wózka w Rynku kurtkę, podbitą 
futrem wartości 3.000 kor. * — P. B. Gersteinowej 
skradziono z mieszkania przy ul. Na Błonie 2 gar
derobę wartości 2.009 Kor. — Ze sklepu R. Tennen- 
holzowej przy pl. Rzeźni 6 skradziono kilkadziesiąt 
metrów płótna i szewiotu wartości 11.000 kor. — 
W  kinie „Ekran" przy ul. Pańslaej skradziono mo
torek elektryczny wartości 1.000 kor. — P. M. Sie
roszewskiej, właść. dóbr, zginęło na dworcu głównym 
wraz z portmonetką 600 marek poi., 4.000 lei rum. 
i dokumenty. — P. R. Hellerowej skradziono z ganku 
przy ul. Jachowicza 26 zarzutkę wartości 1.000 kor.— 

—o—
WIADOMOŚCI KONCERTOWE. Pierwszy wie

czór zapowiedzianego „Cyklu arcydzieł fortepiano
wych" z Egoncm Petrim jako wykonawcą odbędzie 
się w  czwartek 30 bm. Na ten koncert wszystkie 
krzesła wysprzedane.

Na dalsze 3 wieczory , Cyklu" pozostała bardzo 
mała iluść triLsjsc które isą do nabycia od środy 29 bm. 
w magazynie nut Seyfartha.

E r ik a  M o r in i ,  świetna wiolinistka, znana już 
naszej publiczności z dawniejszych występów, daje 
w tym sezonie jedyny koncert w sali Filharmonii 
we wtorek dnia 4 listopada. Program obejmuje: 
Tariiniego, Sonatę dyabehką; Bacha, Chaconnę; Ern
sta, konoert Fis-moll; Sarasatego, Romaneę andalu
zyjską, Zapateado i Bolero. Bilety do nabycia u Sey
fartha.

U M O E & Ł f l l P i E ,
Za rubrykę tę redakeya nie odpowilili.

E y ły  e lew  k lin ik i w iedeńskie j

D r .  M I C H A Ł  A L .  D Ł U T E K
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 

od 12-6 Lwów, Svkst-ska 17.

GALIC. BIURO KONCERTOW E M. TLJERKA.

W e  wtorek dniu 4 listopada
Koncert skrzypaczki

E r i k i  I H o r i n i
Bilety  do nabycia w  magazynie nut S a y fa rth a .



D e m o n s tra c je  g łodow e w  S try ju . iłcfozieży robotnicze
Równorzędnego przynajmniej znaczenia,

' straszliwe szkocfy, które poniosła młodzież nro'r  
^ *H «s «lra cy a  tofejO rey w  magistracie. — Cho-rofca na cczfer. - - N.etorrmrny występ n arado-, taryacka z owodu materyalnych warunkó «T'

dcv/ych demokratów. e4o*vych czasu wojennego są nicbezpLsczeńsrfr*
Stryj, w- październiku.

Położenie ludność coraz gorsze. W  ubiegłym 
ygodniu  miasto w ca le nie dostało chleba. Taki
stan jejst po żniwach, a co będzie na w iosnę?

W rzen ie w śród fttoncści coraz większe.
Również kolejarze nie dostali chlaola i niema 

eadzieji, aby w  przyszłym tygodniu położenie się 
poprawiło. Z  trudem udaje się naszej partyi u- 
trzymać w  spokoju wzpurzone masy.

W  czwartek ubiegłego tygodnia udali się ko 
lejarze do (magistratu na posiedzenie przybocznej 
Rady i tum postanowili zapytać o jców  miasta 
i komisarza Dra Kaletę, o  czem radizą i czemu 
w  mieście nie ma f f  jeśe?

Liczba uczestników aemonstraeyi do 2 tysięcy 
osób. W ybrana deputacya udała się do p. komł- 
nrza.

~->w. Sucharski, członek przybocznej Rad", 
tażądat, ’" r przyjęto deputacyę kolejarz; na- 
tychmiast, p o c z ta  -EotnSpw  cby .o iczon o  na 
solę. Skład deputacyi: Jakubowski, Niwiński, Kohl, 
Sakowicz. P o  kolei p rzed s ta w ia j oni swoje żą
dania. Żądają, aby ich miasto uważało jako oby
w a te l  S tryja i nimi isię zajęło, odpowiedział ko
misarz Dr. Kaleta, a tow. Sucharski stawia wnio
sek o  otwarcie dyskusyi nad ta odpowiedzią, co 
uchwalono. Zaczęła jsię w ięc dyskusya aprowi- 
cacyjna, która trwała 2 godziny. Niejedno poru
szono złe i dobre. Rezultatem było obiecanie ko
lejarzom  pomocy. Na razie skończyła się de- 
aionstracya spokojnie.

Szerzy się w  naszem mieście w  przerażający 
sposób

choroba pa cukier biały.
Otrzymać go  Inoże tylko ten, kto przyniesie świa- 
diectwo lekarskie, !że jest ,c!iary na cukier". Kto 
tylko ma pieniądze, jest chory. Nie w iem y tylko, 
czy doktor wystaw iający kartki na cukier, nie 
jest przypadkiem chory na manię pisania kart 
na cukier.

W  uDiegłą niedzielę odbył się tu wiec ogólno
polski, zwołany przez narodowych demokratów, 
a le  nie wypadł po myśh aranżerów. Zagaił adwo
kat Nieumab i phciiał zamianować prezydyum. P rze
ciw  takim nominacyom wystąp;} tow. Sucharski, 
eaproponował w ybór prezydyum, co też zostało 
orzyjęte, dzięki czemu wszedł w  jego  skład i  
iow. Gidliński.

Referat w ygłos ił Dr. Neuman, narzucając 
zgromadzeniu nazwiska do komitetu narodowego. 
Dodać należy, że komitet taki już istnieje t należy 
do n iego 4 robotników.

Przyznać trzeba, że referat był dosyć spo
kojny. Tow . Sucharski zabrawszy głos, oświadczył,

że p. Neuman nai żal do tych którzy 

rozbijali ży śe peLk.e w  Stryju, 
napadając na zgr madzemu na robotników. Klasa
pracująca ima op 'ócz interesu narodowego inte
res k lasow y i kto napada za to na nią, jest szko 
dinikiem narodtr ym.

Na spokojn przemówienie tow. Sucharskiego j wzgląd 
odpowiedział t ohater z Tarnowa, Kapa, co t o !

zagrażające jej duchowombyezajowemu r o z w o ź , 
wi, jakie w yrosły z zaostrzonej walki o  by?- vn*ad 
stłdch przeciw  wszystkim i jakie przybrały za*\X* 
szająee rozmiary. Nasza młodzież wyrasta w  crc 
sie, w  którym walka poszczególnej jedńosth i '  
egzystencyę je,st .nadzwyczaj trudna, a

korzyść oeoóisią jest doimn.tiącjh* 
momentem

u a

przy wkroczę iu wojsk polskich cudów w a lec z - jw  trybie postępowania każdego przeciętnego te 
ności dokazywał, urał jeńca, armaty zdobywał wieka. Liczenie (Sję jakiekolw iek z dobrem «
[miasto, tylk- ludzie o tern nie wiedzieli, aż do-
niero jakaś gazeta w  Tarnow ie o tern wypisała, waża isię ogóln ie za coś zbędnego. Prywatoo-g®'

gólnem, jako szkodzące własnej egzystencyi, u

Ten t o  b- .later zabrawszy głos, w yla ł całą złość j spodarczy punkt Widzenia i wszystkie i  mjlego ^ f  | 
na ko leu rzy, a w  szczególności na tow. Suchar- j rosłe jakcye i zapabywania występują na jaw  *•
skiego ibo (myślał, że jest na zebraniu krakow- j niewidzianej dotąd bezwzględności.
skie- j Związku kolejarzy, którego jest w  Stryju ' , ,  . _  . ... . J

• i  t> j  . ■ i , • • t ^ tego ow ocka  c!aa ego egoizmu wvaguamrem. Podczas tej bezbrzezme głupiej ino- 5 . . ^ 1/ t i « • -r r • • , ;̂33Z3 imI&fiS/lfiŻw y powstała taka wrzawa, ze Kapa me m ogl , Ł ’
mówić, w y la ł w ięc sw ą złość w  ten sposób, że ; w y chować ją na lu’dzi — oto wielkie zadam? * « '  
powiedział, iż  tow. Sucharski za Ukraińców jadł szych erganizacyi wychowawczych.
12 bochenków chleba dziennie. Pon ieważ wszy- Dlatego czas byłby
scy wiedzą, źe tow. Sucharski połowę inwazyi 
odsiedział w  więzieniu było  tego bredzenia
wszystkim za dużo tak, że nieszczęśliwa Kapa
uciekła z  Bali ku zadbwoleniu zgromadzonych.

Nastąpił potem sądny dzień dla narodowych 
demokratów. Szereg m ów ców  jak inż. Leśniak, 
prof. Cyprys, dyr. szkoły Biscbiorowa, skrytyko
w ali w  dosadnych słowach ich postępowanie, w y 
kazując aranżerom wiecu ich szkodliwą robotę. 
W końcu tow. Rudkowski po krótkiem przemó
wieniu postawił wn;osek o przejście db porządku 
nad sprawą postawioną na porządku dziennym 
i o rozejście się do domu. Jakby na komendę 
wszystko wistałpi i ruszyło ku drzwiom. Zanim pre
zydyum się zoryentowalo, było już po niem. N i
czego nie uchwalono. W szechpołacy mogą podzię
kować Kapie, że obrady wiecu taki obrót wzięły. 
W prawdzie po wiecu Neuman ośw iadczył grupce 
robotników, że jest daleki od  obrazy organizacyi 
robotniczej, że nie ma nic wspólnego z napaścią 
w  „Kuryerku" krakowskim na stryjskich robot
ników, ale ro zu m ier; isię na tem.

Mamy tylko nadzieję, że w  przyszłości nikt 
nie odw aży się napadać na klasę pracującą z na
szej partyi, bo  kto nie jest zacietrzewionym głup
cem, ten musi zrozumieć, że jeżeli jest 70 proc. 
ludności polskiej w  naszem mieście zorganizowa
nej w; swoich związkach, to polityka musi iść 
po linii klasy pracującej.

Pod  adresem kolejarzy i robotników tutej
szych się zwracamy, aby przestali kupować „Ku- 
ryerka krakowskiego", który tylko rzuca na nich 
oszczerstwa. fl.

przystąpić do tworzenia ognisk dla m łod n em
lokali zbornych, gdzieby młodociani robotnicy r£ 
ukończeniu pracy gromadzić się co w ieczór u s j 
gli. W 1 tych lokalach nie powinno s;ę jednak prtó i 
prowadzać tylko poważną pracę ośw iatową i I 
wycłiowawezą. Powinno się także uprawiać śpiew 
i gry, urządzać towarzyskie pogawędki, niedziel
ne wycieczki. Młodżisńczo-wesołe życie powiną® * 
w  nich panować. M łodzież powinna się tarn cr*ć| 
jak u isiebie w  domu. Nie należy naruszać prav/»| 
samostanowienia młodzieży p sobie, kierown-ciw® - 
takich lokalów oddawać w  ręce m ężów  zaufaww. 
których ona sama # y  bierze. Jakkolwiek to bęt&dfi i
urządzone — wszystko musi być podporządko
wane najwyższemu celów? naszej pracy wychowa 
wczej,

w ychow ywanM na isocyalsłycznłe myślącysJ* « 
'działających ładzi, na socyal s ów.
Aby ten cel osiągnąć, musi taki ,,dbm dl 

imtodlziezy" obejm ować wszystkie gałęzie życia 
naszych mtodbcianych, mus: stać się centrałcyM* 
punkiem ich życia.

Ty lko  w ów czas będziemy w  stanie odpowie
dzieć wszystkim zadaniom, które czas proleuł- 
ryiackiej pracy nad wycliowaniem  mlodZkijp 
stawia.

—o—

O lo k a le  z b o rn e  d la  m ło d z ie ży  ro b o t.
W ychowywanie m łodzieży proletarysckiej w  

duchu socyalizmu posiada obecnie o w iele większe 
zuaczenieM.miż kiedykolw iek poprzednio. Od sto
pnia uświadomienia dorastającej generacyi nędz e 
w  w ielkiej m ierze zależało, czy dotychczasowe 
zdobycze prolelaryatu będą m ogły być nam czę
ściowo albo nawet całkowicie wydarte. Lecz nie- 
tylko zachowanie zdobyczy będzie przyszłam za
daniem m łodzieży proletaryackiej: czeka ją bo
wiem także w ielkie zadanie
przeprowadzenia aż do końca walki o  soc ja li

styczny porządek społeczny.
Generacya, która ma to o  świa Low  ohistcrycz- 

nem znaczeniu zadanie proletaryatu spełnić, w y 
maga troskliwego wychowania, aby być dojrzałą 
db tego  dzieła.

M  odlzież d :i iejsza w jrasto  jednak w  św ie:ie 
kapitalistycznym, wśród wszelkich fizycznych i 
duchowych niebezpieczeństw; wychowuje się ją 
— już to świadomej i  celowo, iużto ponieważ te
go  wym aga logika istniejących stosunków —  w  
duchu etyki, uświęcającej własność prywatną.

nad
Uświadomiony klasowo prclstaryat 

powinien w id zę?  w  pracy wychowawczej 
' ElodSstożą jeden z® środków, 

za;x>moea których ma być prowadzona walka 
klasowa proletaryatu aż do uzyskania socyałisty- 
ctanojll fporrącTłiu społecznego.

M łodzież dzisiejsza znajduje się obecnie nłe 
tylko pod normalnym w pływem  kapita istycznego 
ustroju społecznego i jego etyki, ży jem y w  cza
sie, wt którym oddziaływanie „żelaznej kąpie'* 
ludów " daje się odczuwać w  zastraszającej fo r
mie na wszystkich polach społecznego życia.

Podczas w ojny przemysł opierał się przewa
żnie na pracy kobiet i młodbcanych. N iewielka 
ilość uistaw ochronnych dia m łodzieży, istnieją
cych przed wojną, straciła moc obowiązującą; 
zbyt długi czas pracy i praca nocna poczyniła 
wśród' niej olbrzym ie spustoszenie. Do tego do
łączają się skutki złego odżywiania sl? w  czasie 
wojennymi i .(powojennym, co wszystko

podkopywało i jjo ikopu fe fizyczue I duchowne 
zdirowie

J e  sportu
P. P . 3, -  CZaRM I t : 5 jO : 2).

Drużyna pociągu pancernego P. P. 3 przedb ; 
w iła się nader dodatnio. Grała bardzo 
kombinowała dbbrze, a uległa Czarnym, gdyż breS 
je j jeszcze doświadczenia i  rutyny. W  drużynie 
w ybija ł się środkowy pomocy i napadu, bar«m» 
dbbryrr był bramkarz.

Grę rozpoczęła pięknym atakiem P. P. 'i, 
który rozbił się o  obrońców  Czarńych; ci prze
noszą piłkę na pole przeciwnika, gdzie atak 
Czarnych dłuższy czas się utrzymuje a w  10 mi
nucie strzela Karnecki i  pierwszą bramkę. Asa 
bitna P. P . 3 w  ładnern tempie podprowadza 
piłkę pod' bramkę przeciwnika, jednak bez rezul
tatu. Cram i uzyskują przewagę i utrzymują ją 
już db końca gry. W  17 minucie zyskują przeć 
Karneckiego II drugą bramkę.

P o  przerw ie grają Czarni przeważnie 
enakomitą Lewą istroną Mueller — Kowalski 
Scott, ostre s:rżały udaremnia bardzo dobry - 
przytomny bramkarz, który z powodu zasłonię
cia mu widoku przez w łasnego obrońcę, puszeae 
trzeeić, bramkę, strzeloną przez Kowalskiego.

P. P  3 uzyskuje przez środkowego pomocy 
bramkę w  chwili, gdy bramkarz Czarnych wybiegi 
z  bramki. Czarni strzelają jeszcze przez Karnec- 
S iego  I ctzwaiftą i piątą bramkę, na czem się se- 
wody kończą.

Mimo niepewne i pogodly i z  mne pub iiuncłe 
diość licznie przybyła na zawody.

Terfr iwWiy it Sidlt i m w m  1.1
TOb c zw a rte k  ty lk o  do g o d z. 7’30 w ie c z

Dramat dworski w 6 aktaeli natte zakulisowego życia cara Mikołaja 11.
ttł C A R S K  4 , F  A. W  O  R Y T A  p”
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C i e s z m y
uństwiowa Rad'a aprouńzacyjna w  Warsaa- 

W Porozumieniu z Ministeryum 
2ft ’, i IaCyi 1 Ê arjJ1J dla Małopolski kontyngent 
* tynfc <f iaarórw metrycznych ziemniaków i 

« y » ę c y  cetnarów metrycznych ieczmienia do 
zw»Dteuia w  powyższym  noku na spirytus 

reefa j1"1' śn iona będzie tylko minimalna ilość go-

bodJif^ł ° 0Z PJJWyż^zaj iloścf ziemniaków wolno
gw zeln iom  przerabiać aa spirytus płod', nw4P?rf““ ''-------

B ę d z i n  w u d h a aa

Wyjątków
W Ó Z

zezwaianc na prze- 
kłerph przywóz 

J®st zssadnLzc wzbroniony.
ę ^ ^ ^ B s iw o w a  Komisya Przywozu i W yw ozu  

we Lw ow ie, będzie jeszcze wyjątkowo 
, pod: rozw agę i ewentualnie uwzględniała 

& tych kupców, którzy następujące towary 
. . .  ;Bie na liście towarów  ck) przywozu

.-.-^ycłi, przed dniem 15 października br. za 
~ 1 kapłacili i to do dnja 15 listopada br.

surowe, nić objęte zakazem, jak napra. buraki, 
kukurydzę, p erz  i L  d.

D o wyrobu spirytusu mają być użyte, w  za
sadzie (!) ziemniaki zepsute (!). zgnile, gnijące 
i  t zw . pastewne, t. j. nip nadlające się z innej 
przyczyny do spożycia.

Przekroczenie tych wytycznych zasad podle 
ga dbtkliwej karze, a nadto zostanie gorzelnia 
..ar tknięta.

—o—

a nyanowicie uchwalono i przeprowadzono stery- 
łizacyę (kastraeyę) zbrodniarzy i psychopatów. 
Tę sterylizacyę, dokonywaną dawniej drogą o- 
peiacyi obecnie przeprowadza się bardzo łatwo

zapimtjoce promieni Roentgena.
Lekarz chorób1 kobiecych w  Królewcu, pro i 

W inter, omawia w  „Meditzinjsche Klinik41 .sztu
czną sterylizacyę kobiety ze w zględów  eugeni- 
stycznych i socyalnycH11.

Przedlewszystkiem zastosować ją trzeba

raktery" Zo fii Nałkowskiej, ,,List z tapauj 
„(Gest magna ten/i polsk ie j" (spadkobiercy Ajb- 
cfrzeja Zamojskiego chcą odebrać państwu pol
skiemu Jom, skonfiskowany przez rząd rosyjski - 
oczywiście, czyż magnat polski zrzeknie się cze
gokolw iek na rzecz państwa polskiego?! Zresztą 

dodamy — prawnie pretensya ta jest zupełnie 
nieusprawi|&dl|iwioną). St. A. Kempner pisze o 
„Kapitale1: p. Erazma Majewskiego „Dokument 
epoki11, „Straszliwa lista11, ,,Sztuka11 i „Spra
wozdania11 uzupełniają treść numeru.

Adres: W arszawę A le je  Jerozolimskie 21. 
—o—

K fl* M !E S 3  BU KO W SKI: ,,Lw ów  w pSemi 
jpollów  lwowskich11. Antologia (1/X. 1918 — 1/V. 
1919). Nakładtem „P laców ki11.

Książka pod itym tytułem pojaw i się wizróice 
na pólkach księgarskich i  zawierać będzie utwory 
najwybitniejszych poetów  lwowskich jak J. Ka
sprowicza, K. Makuszyńskiego, M. W olsk iej, H. 
Zbierzchowskiego, J. Jedłicza, i wielu innych. 'W o
bec zbliżającej się rocznicy listopadowej stanowić 
ona będizie cenną i trwałą pamiątkę bohaterskich 
dini.

u,,*1’ R zęd z ie  fakturami i korespondencyą wy-
m 1 ,a mianowicie: Kamienie drogie, biżuterya, 
pj * śrebrna- Zegarki złote i srebrne, wyroby, 
pQ Srefera chińskie, w yroby z bronzu.
Ozkhf wszelka, wyroby fajansowe, wyroby; 
hia ' 06 ^aianlerya, krawaty, godowe kołnierze i 
^  mriety, szelki, portaonetfei. pugilaresy, ridjeu- 

■ kwebfc^ przyfeory toaletowe, nessesery, papie- 
s^ n*ye- pudełka, szkatułki, figurki, statuetką la- 
td* r r ^e '*!‘ó  ,fŁ) 'łasSff i parasolj, walizki, kufry. O- 
furrw» dlo itrumipn i ineblj. W yroby per-
^ fH’ry ine k o * n . tyczne i mydła toale-
jg Gramofony, kinematografia, przybory b.i-
hel ' '  kapelieze damski?, pióra, czapki i ka-

męskie Spirytualia, wina. likiery, owoce 
^ k > w e .  suszone i inne, Cukierki, artykuły 
Gt *r,'a ',le * gastronornikcane, Szczotki i pondzie 

•■■bfenfc Bizczoiki, kfJroówki i szczypce db wlo- 
jVf' , , '^ W * '11 blaszane 1 emaliowane gwożdizic

aszane. 
aksamity i

przy przy

blaszane, łyżki aluminiowe i blasz 
p >1, tkaniny, zbytkowne jedwab, aksąmi

"wełury, wołfce półwoale, etarniny, wszelkie 
tiul*°Waił€ * „Brośću cienkie batysty, muśliny, 
P ( .f, waselkił? 1 ga  a Atrament, lak, szkło wodne, 
^  suszki, korytki dlo piór. kałamarze, ko-

S zyd ła . Cynk w  soni-e surowym, futra 
b o ł » * OIWe: 5*S,V białe, czaru? i tv;ebieśkie natursHh?, 

y morskie tzw  kamcza^skie. szvnszvle foki 
^ '^ d z iw  1 ‘

^óa

_ re, sobole.
Z n o ś n ie  do przj'wozu win oodania o przy-

0 > tyle jeszcze będą brane pod rozwagę,
1 " Kakupne> i zapłata towaru nastąpiła przed 
*tOŁ^^śnlia br i o  ile  najpóźniej db dnta 15 li- 
k h b r .  petent udowodni tę okoliczność fa-

i korespondencyą
o  przyw óz powyższych towarów  wnie- 

ry*t J ?  dniu 15 listopada br. tudzież takie, któ- 
1 brek nedzie jednego z pow yżc»ych  warunków.

* irsrlm-jnoon a

wazjrstkśch cttnrafbacfi psychścmycii 
zboczeniach.

Idyotyzm i epilepsya wym agają bezwarunkowo 
sterylizacyi kobiety, która również pow;nna być 
przeorowadżona zapomocą pnotnieni. Roentgena. 
Epilepsyę dżiedziczy się w  33 procent wypadków. 
Natomiast histerya i neurastenia me wym agają 
żadnych środków ochronnych.

Także

pijaczki i żony nałogowych pijaków  powinny 
być sterylizowane 

(uczynione bezpłodnemi). Los. rodzin pijaków  jest 
straszliwy! Ze 819 potom ków "odan alkoholików, 
nad1 którem i przeprowadził baaania Legrain,

bjflo 197 pijaków', 312 idyoŁóiw 131 epileptyków 
i 145 chcrych mnysłowo.

Ci psychopae; są zbędni i niebezpieczni dla 
tu<izkości J  obciążają butizef każdego państwa. 
Są nadiO' clioroby muszkułów i nerwów, ciężkie 
choroby pezne, dziedziczne zboczenia organiczne, 
które także usprawiedliwiają sterylizacyę.

Na w iększe trudności napotyka

jieryłlzacya ze \t/zgledóvv socyahiych, 
to jeśt, jeże li wymaga jej ubustwo, niemożność 
wycinowania dzieci, zbyt często na świat przycho
dzące potomstwo w  rodzinacn biedaków. W  Pa
ryżu sterylizuje się corocznie w  szpitalach 200 db 
300 kobiet, m iędzy któremi są i zamożne, które 
chcą się usunąć od  obowiązków macierzyńskich.

Te zagadnienia wym agają jaszcze wyczerpu
jących rozważań. W  każdym razie i dla kobiet 
ubogich nadchodzi nowy czas. W iedeński zw ią
zek przeciw przymusowi macierzyństwa stawia 
w zględy socyalne ńa czelte ogólnego interesu w  
tej sprawie.

bezwarunkowo odrzucane.

■Jakś̂  kable y pcwlnny zostać
b e z d z i e t n e j  ?

N O W 6  DROGI EUGENIKI
jefct eugenika? Jest to uraiiejęhiość 

.Jiłea na celu doprowadzenie do tego, aby na 
pT ®tniał tylko zdrow y ród ludzkj. Degene- 
rt, ^ w  teżstkich ludów zwraca lekarzy na drogę 
*ug»nikaeyi Nf:^ ' a °  regeneracyi nazywa się

Cc

BÓC2N0ŚĆ TOW ARZYSZKI! W e czwartek dała 
30 bra. o godzinie 6-tej wieczorem odbędzśa jj? 
Ogólls Zebranie Kobiet w lokalu Rady Robotnicze; 
Rynek 8. Sprawy bardzo ważne1 — O Łezny udeihl 
uprasza Sekoya Kobiet P, P. S.

LOSGW "NIE PREMII. Stowarzyszenie przemy
słowe moc1 arek- we Lwowie podaje do wiadomości 
robotnicom modniarskim, że w dniu 3-go grudnia 
1919 w sali posiedzeń Rady miejskiej w Ratuszu
odbędzie się losowanie czterech premii po 1200 ko
ron z fnndacyi Franciszka Blanka.

Do losowania dopuszczeni będą tylko robotnicy 
religii rzymsko, ormiańsko i grecko katolickiej.

Termin wnoszenia podań upływa z dniem 31-go 
października 1919. Bliższych informacyi udzieli Sto
warzyszenie we czwartek po południu między go
dziną 4 a 6 w lokalu Stowarzyszenia przy td. Ko
pernika I. 1, I. p. ^

3  'wydawnictw.

^  Pokoleni? r io ż r  powstać jedynie wte-

j e j e l  waBr.słfrt__ , „  "dobyciu tw ierdzy krakowskiej'1 30. paździerńi-
• - k nika 1918 % i o  ..delegatach rządu dr. Swirrzyń-

W YSZE D Ł Nr. 2 „T R Y B U N Y ". Art. wstępny 
poświęcony jest „Republice udow ej" z powodu 
pierwszej rocznicy utworzenia 3ię Rządu Ludo
wego. Art. dr. Tadeusza W ałka p. n. ..Rozwiane 
marzenia" (o t. zw. Lidze Narodów ) wykazuje, 
że Liga  Narodów w atmosferze imperyaUzmu i 
zaborczego nacyonalizmu musi chybić celu i że 
konfereneya paryska .eszcze w ięcej stworzyła ź ró 
deł konfliktów, niż było przed r. 1914.

Dalej idzie art. o  ruchu robotniczym w  An
g lii i' Francyj (Scibor), art. p. t. >4Zlote serce11 
(o ulicznej filantropi; w  postaci „k w itk ó w 11 i 
t. p.). Tow . I, Daszyński daje wspomnienie „O

broni aię płwdizsnśa dzieci.

stara!?i3. °  P °P™ w ę ; osy, 
i;Kr nsYchon m ogl dac społeczeństwu
ry«h B t p n a t A ^ l r ^ 1 “St0t? Dlateg0 w  “ ektó-j czarny gospodarce p. L indego.'D alej idą art. „Te-

‘ y* v zastosowano samopomoc, I ren plebiscytowy na Mazurach11 (z mapką) ,Cha-

o „delegatach rządu cfr. Swiorzyń 
ekiego11 W  notatce p t. „.Kupię11 enajdńjemy 
przyczynek db spekulacyi markami se jmowemi 
nieddRrkowanemi, którą to Łpekidacyę zawdzię-

0 g ło s z e n ia  jY ta g i  s t r a t  u .

SPRZEDAŻ KARTOFLI. Chcąc choć w zęśn. 
zaopatrzyć w kartofle na zimę najbardziej potrzebu
jących, rozpoczyna Zakład aprowizacyjny z dniem 
30 października sprzedaż asygnat na pobór kartofS 
na razie jedynie mieszkańcom, należącym ao sklapów 
miejskich i rejonowych z wyłączeniem należących tle 
konsumów dzielnicy II. i III. i to wyłącznie tym 
których legitymacye spożywcze opiewają na i  lub 
więcej osób. Kartofle będą sprzedawane rr ilości 
50 kg. na osobę za odcięciem kuponu Nr. 18 i za
znaczaniem sprzedaży na legitymacyi, przyczem o o 
by te nie będą miafy prawa aż do odwołania kopna 

! kartofli w drobnej sprzedaży. Cena 100 kg. kartolb 
bez worka i bez dowozu wynosić będzie 90 kor. 
Asygnaty dla mieszkańców dzielnicy II. sprzedawać 
będzie skl-ep miejski przy ul. Bema 12 A, dla miesz
kańców dzielnicy III. sklep miejski przy ul. Żół
kiewskiej 1. 71 od godz. 10 rano do 2 po południc

Realizowane będą asygnaty mieszkańców dziel
nicy II. na dworcu czerniowieckim w baraku Za
kładu aprowizacyjnego obok rampy V. od piątka 
3: października począwszy, asygnaty mieszkańców
dzielnicy III. w daraku obok młyna Akselbrada, wełtod 
od drogi dojazdowej do dworca towarowego Pod
zamcze, od poniedziałku 3 listopada począwszy. Asyg- 
fialy należy starannie przechować, gdyż duplikatów 
bezwarunkowo wydawać się nie będzie.

Po nadejściu większych transportów będą stop
niowo zaopatrywani mieszkańcy innyet dzielnie, po
siadający od pięciu osób w górę na utrzymaaia, m&- 
stępnie zaś w miarę zapasów wszyscy inni.

PKENUMEHATJĘ na tDcicnnik Lodowy11 hk>*b* 
uiszc*Ł,ć n sakr. Budzkkiego w organtzacyj praecw- 
ników kofejowycli Rzeczypospolitej Polskiej, uU ®kr*' 
decka 1. 69 codziannie w godzinach popotodniowyca 
od 4-te) do 6-tej wieczorem.

Od ł8. pażdslemika 
Codziennie 

•  godzinie 7'30 
wieczorem

Edward Rede ,, znakomity humorysta teatrów warszawskich. — Riedos, tresura psów. — Ro- 
dziua Kremo, senzac. .grzyska ikaryjskie. — Gdzie spodnie? groteska. — Maryś Wilczyish 
p-.eśni rka. — O! .npłas, Angelli, Bartakoff, Rondje Fredy i Marta. — W niedzielę i święta Ł pna*i - 
stawienia o jodz 4. i 7*30. Bilety wcześniej do nabycia w składzie papieru S. Gabriela, ul. LegiontJł 3
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O GŁO SZEN IA . w

U G Z E 1 I C E
przyjmie natychmiast Dru
karnia lgn. Jaegera we Lwo
wie, ul. Sykstuska 1. 33.

Kucharka i;ubżą<? S
trzebna zaraz ul. Kopernika 
42 a, pa;ter prawo.

Orzełki do czapek. Pa
miątki wojenne.

Przybory wojskowe poleca 
Andrzej Berliński. Lwów, 
Słowackiego 4, naprzeciw gł. 
poczty.

M e s k i e*
kapelusze, miękkie i twarde 
przerabia na zupełnie nowe. 
Pierwsza Krajowa Fabryka 
Rudolfa Neuwelta we Lwowie 
Balonowa 3. 696—6

B f t l fń i  umeblowany (bez 
r lfS i& fj pościeli z osobnym 
wchodem zaraz do wynaję
cia. Adres w Administracyi.

f * 7 n n t  u  krymską lub sel- 
%lŁC !*■>«£ skinową kupię 
lub dam tytoń. Zgłoszenia 
do adm. „Dziennika Ludo
wego* pod „Czapka1*.

0 -2 K .A  SS"S"I

%hM&lązg&h się drJ zadnsznyclia
wykonuję szybko i tanio

| Tablice nagrobkowe
J. GOLDGEIER, LW ÓW

1*7.

V

do kucia koni i innych 
robót kowalskich —  —

p os 2 sukuje

LWOWSKIE TOWARZYSTWO AKCYJNE BROWAROW
ul, SAeparowBfea 18.

GAZ Z I E M N Y  GAZOUNA M E T A N  k
spółka z ogr. por. spółka z ogr. por. spółka z ogr. por. 

w e Lwowie. w  Borysławiu. w e Lwowie.
zakładają, akcyjne towarzystwo 1349—10

ZWIĄZKOWĄ RAFINERYa
o l e j Ow m i n e r a l n y c h

Ogłoszenia na aKcye po 1.000 K. przyjmuje 
^  „GAZ ZIEMNY" Sp. z o. p. we Lwowie, Sapiehy 3, III p.

osób za-
U & S m S j  kupj KaSy,10 0- 
ficerskie Lwów, Cytadela. 
Zgłaszać można codziennie 
w Zarządzie Kasyna między 
godz. 12 a 13. 72ó—3

Zafeład dentystyczny
Dr. Władysław Helfer 

i Józef Rappaport
LWoul, ulica Kopernika i. 3 .

X3 ® 3BnCT0 2 SŁI-VSr3£a i  E»arŁ3 !"S Z

Ś W I E R Z B Y
w y eró ę jp iE ą j ej.©© J błS łO  'Js .tc o  s-fcy a

M A Ś 6  D r . H E L M E R I G H A
CENA: 5 Kor., 10 Kor. i 15 Kor.
MYDŁO DO TEGO: 5 Kor. ::
ZIÓŁKA KREW CZYSZCZĄCE 3 Kor.

s iE C Ł -a ^ za  ± w y r ó b

i i i  i  m m . i m  m  w m m
Monterów autonaobi- j ’ 

1 owych o-1 
raz do pługów, ślusarzy ma
szynowych, blacharza na 
chłodniki, elektrotechnika i 
chłopca do posyłek przyj
mie „Motor" Kopernika 54.

stare futra w
K l l& U ję  każdym stanie 
M?gazyn futer A. Knopf, 
Lv, ów, Kilińskiego 1.

O  S } Ł © @ E M W I E

mm
x > o r m E S K : c 3 " 5 r A .

W . ! .  1 . U i n  « , ] „ ! ( »

jg tĄ ti &  «*  ' i m o N t w B  =»
< 'WRC3 PlSCZęCJ

©  W ' ------Mfena-'m m m

<̂ &sasiyii

U P R I E B M i S H a ,  -—  —
V *

I r .  1
f i S S T Y S T S

prsccusaia dsEiisL-teiassIaKa, ssallcFfa 21.

Dr. LAUTERSTEIN b. elew kliniki w Beflinie 
i Sekundaryusz szpitala 

Choroby weneryczne, skóry, moczopłciowe, 
kosmetyka (plamy, znamiona, pryszcze i i  p.

brcćrc, t l i  Sykstus pa 1. £? (róg Słowackiego).

n o ludności!
Dur (tyfu s) plam isty to kraju szs= 

r z y  się.
B lizk o  pćł m iliona lu d zi za ch o ro 

wało u nas od początku w o jn y na 
straszną chorobę tyfusu plam istego, 
zm arło o koto 50 000.

T y fu s  p rze d e w szystk ie m  ro zn o s zą  
w s zy.

B rud i w s z y  dą to parze.
rOiesh osła ludność stanie do maiki 

z  6rudem .
Nieeh k a żd y o e zyśe i z hrudu olało 

swoje, dzieei i dom sw ój.
Grom adą iść do kąpieli.
Idzie  tu o w a s zs  zd row ie  i ż y c ie !
Tę p ić  w s z y  i w szelk ie  robactwo na 

eiele, we włosach, to o d zie ży  i sprzętach.
Tępić hrud!

iH ie js k i  K o m ite t  e p id e m ic z n y .

^Isktromsnferów.
Zgłoszenia do p. MIOTGZIiSS, fekstsssSsa 22.

n u ra m i I Esiszuug
przyjm uje od godziny 4— S-tej w ieczór

- K A N T & R  F A B R Y K I  K A P U S T Y

Z  A 01 O  L  E  Si A  1392“10
■uli. s s r i l i a i s S s i i e ^ o  1 . 3L (sklep) 

obok kawiari Wiedeńskiej.

i i i  m
W E  L W O W I E

podaje do w iadom ości P  T . Publiczności, że

Biuro Insiafecyi i isfftaików,
oraz pogotowie dla drobnych 
napTaw instalacyi els&arytznych

mieszczące się w  domu przy pi, ŚYA Dli cha !. 3 
zostanie przeniesione do domu

przy ul. Ozsrnfeekiegs l  5,
aa.£Ł K » a , r - f c © s r ż ® .

Z  przyczyny tej przeprowadzki biuro to 
będzie zamknięte to dniu 30 październ ika 
5. r- o godzin ie 2 popołudniu przy p]. śro. 
Ducha 1. 3. zaś w dniu 3. listopada h. r. 
o godzin ie 8. rano będzie funkeyonować

w imn przy kS. Czarnieckiego 1.5.

k S jfets.
kauczukowe i metalowe \vy> 
konuje po najtańszych cenach

aryfco^wyjaiJa;, taZAosa, 
feS^SEKffrwŁeilr.źie. li* 1 9

l i r a  Antoniego U t a e u fe ld a
Choroby skóry, włosów. Kosm tty- 
lca lekarska. CSiorofoj? womorycasne 
Rentgen. Lampy kwarcowe. Darson- 
walizscya. Endoskopia. Diatermia.

I w f e  Klementyny T llM ej 1 (o la y o ts la  fiearafa).

:  S P R Z E D A Z  R Y B  s
d  io> X3  SS HE jES 3MT ix r X^EI n I . " W a g o w a  3

jONAS ELMER,

Lwowskie Towarzystwo handlowe
Spółka z ogr. por.

L w ó w ,  S E j O Z i i ł l g L z i e g o  O
poleca z szybką dostawą wagonowo lub z miejscowego 
składu m teryały budulcowe i meblowe oraz skrzy- 

n e na jaja. 1400 — 2
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Zasi. nacz. red. f. redaktor odpowiedzialny.: Jan SZCZYREK. t imkicyn Goldmana we Lw pw lc Sykstuska 49.


